Za górami za drzewami za siedmioma kominami
Żyła sobie klasa mała 1 Ta się nazywała

Dużo jedli, dużo pili, mało kiedy się uczyli.

Dziewięć było w niej chłopaków, 

Same mięśnie, żadnych flaków

Paweł, choć wszystko olewa,

Zawsze przebłyski geniuszu miewa. 

I tak jakoś mu wychodzi,

Że nawet spanie mu nie przeszkodzi.

Tak na lekcjach jest znudzony

Kaju w okno zapatrzony.

Czarny – tak go u nas zwą,

Wszystkie laski jego są.

Gdy Karinę ktoś usłyszy, 

Nie wie czy to nie głos myszy.

Cicha woda w szkole bywa, 

Swoje dusze skrętnie skrywa.

Gdy Mariola do szkoły zawita

Wszystkim w głowie jedno pytanie świta

Że w jednym paluszku u niej matma i fizyka

Choć w szkole pojawia się i znika.

Kiedy zbliża się matematyka,

Daria szybko do kibla znika.

Za to Krzysiu się z lekcji nie wymyka.

Robi zadań tyle, bo w życiu ważne są tylko chwile.

Kto jest najlepszym znawcą gierek?

I ma najlepszy komputerek?

To Adrianek oczywiście,

Który sylwestra spędził uroczyście.

Lecz Patryk nie wiadomo jak to robi,

Lekcje prześpi i jedynki nie zarobi.

Kinga ściągi kradnie mi,

Ciągle mówi „Oddam ci!”.

Kamila ciągle Tymbarki kupuje

I tekstami nas zasypuje.

Kamil nie lubi chodzić do szkoły,

Ale wciąż jest wesoły.

Hubert wbiega na murawę

I jedną bramką zdobywa sławę.

Wszystkich bez problemu ogrywamy

I dzięki temu mistrza szkoły mamy.

Jak zdobyć z fizyki piąteczkę?

Trzeba zapytać Marteczkę.

Nie wiem jakim cudem ma chody, 

Lecz zdobywa wszystkie nagrody.

Kto zna historię Polski i świata?

Wie co się działo przez wszystkie lata?

To Kasieńka bez wątpienia!

Mistrzyni historycznego myślenia.

A co naszą klasę taką fajną czyni?

Profesor Rusztyk – nasza wychowawczyni.

I wszyscy panowie i wszystkie panie,

O naszej klasie mają świetne zdanie.

